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trzeS nłmmsię Seimu.
(Telefonem).

Lwów, 3 grudnia. 
W czoraj rozesłano postom p o r z ą d e k  dz i e n ­

n y  p i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a  S e j m u ,  na 
którem znajdują się tylko sprawozdania W y­
działu krajowego o wybojach posłów w liczbie 
105, t aw. weryfikacya mandatów Referentem 
wszystkich tych spraw jest O n y s z k i e w i c z  

Na pierwszem posiedzeniu Sejmu po przemó­
wieniach marszałka i namiestnika w n e s j o n y 
b ę d z i e  w f o r m i e  n a g ł e g o  w n i o s k u  rzą ­
d o w y  p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  po-  
c z e m  w y b r a n a  b ę d z i e  k o n  i s y a  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j ,  na czem na raz.e zakończą 
aię obrady w plenum Sejmu.

Narady klubów.
L w ów , 3 grudnia. 

Kanceiarya sejmowa ogłasza:
Konrsya parlamentarna Z w i ą z k u  n a r o -  

d o w n - 1  u d o w e g o  zbierze się 3 b m, o godz.
3 po południu, Związek narodowo-luaowy dn. 4 
b. m. o godz 10 rano;

k l u b  ś r o d k a  dn. 4 b. m. o godz. 4 po po- 
łndLiu, komisya parlamentarna i reformy wyb. 
klnbu środka Jn. 4 b m. o godz. 10 rano; 

k l n b  a u t o n o m i s t ó w  dn. 4 b. m. o godz.
4 po połndniu;

k l n b  l u d o w y  (przez zastępcę przewodni 
czącego posła Boikę) we czwartek i  b. m. o 
godz 3 po południa, 

k l u b  u k r a i ń s k i  dn. 4 b. m o godz. 7 
wieczorem.

Lwów, 3 grudnia.
Lewica sejmowa

L e w i c a  s e j m o w a  z w o ł a n ą  z o s t a ł a  
n a  c z w a r t e k  d n i a 4 b. m. na  g o d z i n ę  
10 p r z e d p o ł u d n i e m  na p o s i e d z e n i e ,  
któ^e się odbędzie w gmachu sejmowym we 
Lwowie.

Lwów, 3 grudniu. 
Koło krakowskie.

Koło krakowskie zwołane zostało na piątek 
godz. 9 rano do gmachu sejmowego.

pizyczem okazało się, że rezerwiści wcale nie 
ustępują czynnym żołnierzom. Okazało się też, 
że flota nasza ze spokojem może czekać na 
wszelką ewentualność, ale, aby marynarka wo­
jenna mogła, zakończył admirał, podołać swemu 
zadaniu mrsi się ianym dotrzymać kroku w roz­
woju fioły i prosił o uchwalenie kredytów.

Wiedeń. Komisya marynarki delegacyi węgier­
skiej p r z y  j ę ł a  w c z o r a j  b u d ż e t  m a r y ­
n a r k i .

W  dyskusyi podniósł del. C h o r i a, że bud­
żet naszej marynarki w porównaniu z budżetem 
marynarki włoskiej jest z a  w y s o k i m .  Główna 
siła państwa opiera się na armii ;lądowej. Je­
żeli zarząd marynarki przy rozwoju floty k i e ­
r u j e  s i ę  w z g l ę d a m i  n a  s o j u s z n i k ó w ,  
to musi mówca podkreślić, że sojusze nie mogą 
na nas nakładać takich ofiar, m< jących jedynie 
na względzie i n t e r e s  s o j u s z n i k ó w .

Prezydent ministrów hr. T i  s z a  przedstawił, 
że nrogram budowy flot pod wpływem sytuacyi 
zagranicznej został skrócony o rok. —  W ielkie 
państwa nie mogą zastosowywać organizacyi 
floty i armii do chwilowego położenia politycz­
nego. Austro-Węgry nie mogą zrezygnować z 
Adryatyku i Morza Śródz^mnego. Byłoby naj­
większym brakiem zrozumienia rzeczy, gdyby 
ktoś sądził, że flota jest nam potrzóbną prze­
ciw Włochom.

Wiedeń, Mśąister wojny odpowie na 'dzisiej­
sze posiedzeniu komisyi wojskowej delegacyi 
węgLrskń j na szereg zapytań. Na wczoraj szem 
posiedzeniu z a k o ń c z o n o  d y s k n s y ę  g e n e ­
r a l n ą .

( I  eieforcm).
Wiedeń. S u b k o m i t e t  k o m i s y i  w o j s k o ­

w e j  d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e  j wybrał za­
stępcą pizewodniczącego posła dra R o s n e r a .  
Rozpoczęto dyskusyę nart dostawami rolniczemi. 
P czeu staw icie l ministerstwa rolnictwa szef sek- 
cyi E r t l  przedstawił wyczerpująco dostawy 
rolnicze dla wojska w ok resie  3 912/ L3, posłu 
gując się przytem bogatym materyalem staty­
stycznym. Mówca przedstawił wzrost udziału 
rolników i stowarzyszeń w dostawach dla ar­
mii.

Sprawozdawca S e  d i a k  wniósł o przyjęcie 
szeregu rezolucyj uchwalonych przez poprzednią 
delegacyę.

Zastępca ministerstwa wojny J a r z ę b e c k i  
odpowiadał na wywody delegatów Schlegla i 
Gola, przyczem zapewniał, że w przyszłości ży 
czen.a, podniesione w delegacjach, będą przy­
chylnie załatwiane.

Wiedeń. W  subkomitecie kom isyi wojskowej 
delegacy1 austryackiej po wywodzie końcowym 
Sedlaka przyjęto przedstawione przez niego re 
zolucye. Na popołudnioweai posiedzeniu obrado­
wano nad dostuvYami przemysłowymi.

Wiedeń, W  K o m i s j i  d l a  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  d e l e g a c y .  a u s t r y a c k i e j  
przedłoży! sprawozdawca B a c ą u e h e m  spra- 
■wozdaut, wygotowane dla plenum delegacyi, o 
budżecie ministerstwa sp^aw zagranicznych. — 
Sprawozdanie przyjęto.

Exp*jse admirała Hausa.
Wiedeń. W  k o m i s y i  m a r y n a r k i  d e l e ­

g a c y i  w ę g i e r s k i e j  komendant marynarki 
H a u s  wygłosił exposć, w którem zaznaczył, że 
budżet marynarki obraca się ściśle w ramach 
tak zw. „progiamn Schuenatcha“ . Podniósł po­
trzebę zaśtąoienia starych okrętów nowemi
i objaśnił wstawienie odpowiednich kredytów 
do budżetu. Dotychczas starano się, o ile moż­
ności, o jak na;większą oszczęuność o to, aby
sprawiać tylko to, co było niezbędnie konie-
cznem. A le nadal niepodobna tak postępować, 
jeżeli biiność marynarki nie ma być narażoną 
na wielkie szkody.

Program mówcy kryje się z programem jego 
poprzednika Montecuccolego i uzyskał aprobatę 
delegacyi. Stare okręty, niezdatne d« walki, bę­
dą zastąpione nowemi i stan ich pozostanie 
mniej więcej na dotychczasowej stonie. L iczyć
mianowicie będzie 16 okrętów wojennych, 12 
krążowników, 24 okrętów torpedowych, 72 ło­
dzi toipedowycb, 12 łodzi podwodnych, 8 mo­
nitorów i kilka okrętów na tren. Komendant 
ma stanowczo wolę uwzględniania finansowego 
położenia państwa i ograniczenia się do wydat­
ków niezbędnych.

Dalej pizedstawił szczegóiowo stan budowy 
aowycłi dreadnaughtów, poczem omówił kredyty 
potrzebne na zbrojenia podczas ostatniego prze- 
siJcnia n» Bałkanach, które wynoszą dla mary- 
naiki 40 5 miliona K. Poraa pierwszy od 47 lat 
cała flota Lyła powołaną do służby i po wiel- 
JUbj części załoga składała się z rezerwistów.

Z  R a d y  p a ń s t ira .
( Telefonem).

Wiedeń, 3 grudnia.
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

Izby posłów przemawiali posłowie Freissler, Pi- 
sek, Tonęli, Vrstov3ek, Telsik i Sewer.

Po przerwaniu dyskusyi obradowano nad wnio 
skiem nagłym w sprawie p ł a c  n a u c z y c i e l i .  
Przemawiali posłowie Hilebrana i Schreiter

Pos. 0 ę b s k i wniósł interpelację w sprawie 
zarzutów, podniesionych przez pos. Siengalewi- 
cza przeciw nauczycielowi szkoły ludowej Mi­
kołajowi Batiukowi.

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 11 przed 
poiudniem

Deputacna urzędników pocztowych,.
Wiedeń Wczoraj zjawiła się w parlamencie 

deputacya u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h ,  któ 
ra zwróciła się do posłów: F i n k a  B u r z i v a -  
l a i fCostią' L e w i c k i e g o  z prośbą, aby gło­
sowanie nad drugą częścią m.weli do podatku 
osobisto-dochodowego odbyło się jeszcze na po­
siedzeniu w dniu -Ł b. m.

Posłowie wskazali Da techniczną niemożliwość 
spełnienia „ego postulatu, a posei Kost Lewicki 
wyraził nadzmję, że obrady we Lwowie przy­
niosą korzystny wynik, tak że pica finansowy 
będzie mógł być szybko załatwiony.

( Telegr.

iii mm
„A. Eeformij“). 
dyskusyi w Izbie ministerParyż. W  ciągu 

skarbu złożył oświadczenie, że nie będzie mógł 
objąć odpowiedzialności za przeprowadzenie po­
życzki, jeżeli Izba nie Inchwali bez zastrzeżeń 
wolności podatkowej dla renty. W głosowaniu 
o d r z u c o n o  p o p r a w k ę . . n a  k t ó r ą  s i ę  
r z ą d  z g o d z i ł ,  a k t ó r a  z a w i e r a ł a  ta k że  
w o t u m  z a u f a n i a  d l a  r z ą d u ,  w n i e s i o ­
ne  p r z e z  dep.  D e l  P i e r r e .  O d r z u c o n o  
t ę  p o p r a w k ę  290 g ł o s a m i  p r z e c i w  265.

Ministrowie udali się natychmiast do pałacu 
Elizejskiego, aby w ręczyć dyinisyę.

Paryż. (Ag. IIuvasa). P r e z y d e n t  P o i n  
c a r e  p r z y j ą ł  d y m i s y ę  g a b i n e t u  i po­
lecił dotychczasowym ministrom, aby prowizo­
rycznie dalej prowad .iii swe agendy. Dzisiaj 
przjjmie prezydent szereg polityków ,'z którymi 
omów i sytuację.

l^feiirseiala w Sav8rne.
{Telegr. „N om ) Reformyu.)

Berlin. 3ytaacya w Alzacyi zwraca ogólną 
uwagą i nie jest wykluczonem, że spowoduje 
w i e l k i e  w e w n ę t r z n e  p r z e s i l e n i e .  Do­
tąd nie wiadomo, -ykiem jest stanowisko cesa­
rza Wilhelma w tej sprawie. Nie ulega Dowieiń 
wątpliwości, że między namiestnikiem hr. We- 
delem a komenderującym generałem Deimlin- 
gem wybuchł ostry konflikt. Gdyby cesarz sta­
nął w te  ̂ sprawie po stronie generMa Deimlin- 
ga, uważa tą przesilenie kanclerskie za bardzo 
prawdopodobne. Zuaje się, że r z ą d  b e r l i ń ­
s k i  s t o i  p o  s t r o n i e  ń a m i e s t n i k a  We -  
de l a .

Berlin. Piasa zajmuie się barazo obszernie 
zajściami w Saverne, która przybierają rozmia­
ry w i e l k i e j  a f e r y  p o 1 i ty czn *  j. Ze StrasB- 
burga donoszą nawet, że n a m i e s t n i k  hr.  
W r d e l  i c a ł e  m i n i s t e r s t w o  a l z a c k i e  
z g ł o s i  d y m i s y ę  na wypadók, gdyby kon­
flikt między władzami wojskowemi a cywiluemi 
w Saverne nie był w sposób zaoowalniający 
rozwiązany. Faktem jest, że miedzy namiestni­
kiem hr. Wedelam a komenderującym generałem 
D e i m 1 i n g  i em wybuchł z powodu tych zajść 
o s t r y  k o n f l i k t .  Najpóźniej dzisiaj oczekują 
w tej sprawie decyzji cesarza Wilhelma, który 
bawi jeszcze ,r Donauesehingen.

Przykre wrażenie wywołała w A kacyi oko-' 
liczność, że ż a d e n  z m i n i s t r ó w  a lz a c k ic h  
n ie  z o s t a ł  p o w o ł a n y  d o  D o n a n e s c h i n -  
g e u ,  celem bezpośredniego przedstawienia zajść 
w Sctverne. W Donaneschingen bawi tylko pru­
ski minister wojny i szef gabinetu wojskowego 
cesarza bar. L  i n c k e r.

Ludność cywilna w Saverne —  jak wszyst­
kie dzienniki przyznają —  z a c h o w u j e  s i ę  
w z o r o w o .

Korespondent „Beri. Tageblattu“ rozmawiał 
z trzema aresztowanymi w dniu onegdajszym. 
.Teden z aresztowanych, pomocnik piekarski, 
jest na pól zidyociały, który z a w s z e  s i ę  
ś m i e j e .  Ta chorola stała się jego nieszczę- 
ściem, albowiem p o r u c z n i k  F o r s t n e r ,  wi ­
d z ą c  g o  ś m i e j ą c e g o  s i ę ,  k a z a ł  g o  a- 
r e s z t o w a ć .  kołnierze natychmiast go zwią­
zali i odprowadzili do koszar, gdzie od nie­
dzieli do wczoraj popołudnia n ie  d o s t a ł  ż a ­
d n e g o  p o k a r m n .  —  Dwaj inni aresztowani 
są Niemcam, Jeden z nich b jł  pijany i przy­
znaje, że może być, iż zawołał „Sauschwao1*. 
Jego k a t , który podszedł Jo strażnicy i zawo­
łał: „Seppeł, czy zaraz wyjdziesz?" —  został 
również aresztowany i związany.

„Yoss. Zeitung“ donosi, że nawrel w kołach 
niemieckich w A Izacyi panuje w i e l k i e  w zb u ­
r z e n i e  z p o w o d u  z a c h o w a n i a  s i ę  
w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  —  Słychać, że a 1 za - 
c k o - l o t e , r y ń s k i e  T o w a r z y s t w o  p o k o ­
j o w e ,  które miało na celu porozumienie nE- 
mieclco-francpskie, pod wpływem ostatnich zajść 
w Saverne r o z w i ą z a ł o  s i ę.

Nawet centrum i konserwatyści uchwalili re­
zolucję, pote-dającą zachowanie się władz w oj­
skowych w Saverae.

Burmistrz Sarerne musiał wczoraj ogłosić po­
nownie o d e z w ę  d o  l u d n o ś c i ,  ponieważ 
pułkownik Reutter zarzucił, że w pierwszej 
odezwie brak było wyraźnej wskazówki, aby 
ludność wstrzymała się od szyderczych awag 
wobec oficerów. W  odezwie wczorajszej uwaga 
ta jut się znajduje.

W ielkie oburzenie wywołało wtargnięcie żoł­
nierzy do mieszkania kupca Guentza, który za­
stępuję chorego bnrm.st.rza Saverne. Ż o ł n i e ­
r z e  k o l b a m i  w y w a l i l i  d r z w i  d o m i e ­
s z k a n i a ,  w k t ó r e m  p r z e p r o w a d z i l i  
r o w i z y ę.

Postępowy poseł do parlamentu niemieckiego 
z okręgu Saveme, R o e s e r ,  ogłosił wczoraj 
list otwarty do kanclerza niemieckiego, w któ­
rym zapytuje, d l a c z e g o  p u ł k o w n i k  R eut- 
t e r  i p o r u c z n i k  F o r s t n e r  n i e  z o s t a l i  
z a s u s p e n d o w a n i .  Roeser opowiada, ż« puł­
kownik, który chciał [ogłosić w niedzielę stan 
oblężenia, r o z d a ł  j n ż  m i ę d z y  ż o ł n i e r z y  
45 000 o s t r y c h  n a b o j ó w  i k a z a ł  p r z y ­
g o t o w a ć  k a r a b i n y  m a s z y n o w e .

Nowe zajście.
Ludność, która iuż się nieco uspokoiła, zo - 

s t o ł a  n a  n o w o  w z b u r z o n a  z p o w o d u  
ś w i e ż e g o  z a j ś c i a  z p o r u c z n i k i e m  
F o r s t n e r e m  P oruczn ik  Forstnej szec1 w czo ­
raj w towarzystwie kilka żołnierzy przez miej­
scowość Dettweder, znajdującą się w pobliżu 
Saverne i spostrzegł kilku młudych ludzi, któ­
rzy, juk mu się zdawało, śmiali się z niego. 
Żołniaize, towarzyszący Forstnerowi, d o b y l i  
na j e g o  r o z k a z  s zu  b e l  i z ac z ę l i  ś c i g a ć  
ws po mni , , Dyc h i aJz i ,  którzy jednak wszyscy 
z wyjątkiem spasali/OY. auego szewca Blancka 
uciekli. Poiucznik Forstner u d e r z y ł  s z a b l ą  
B l a n c k a  w g ł o w ę  i n i e b e z p i e c z n i e  g o  
z r a n i ł .  Blancka odwieziono następnie do domu 
burmistrza w Dettweiler, gdzie natychmiast spi­
sano protokół. W  czasie przesłuchiwania Forst- 
nera, dom burmistrza otoczony był żołnierzami. 
Blanek zapewniał, żc przypadkowo znalazł się 
w toj grupce, którą pornezuik Forstner kazał 
ścigać i żadnego z tych ludzi nie znał.

Władze w o jsk o w e  i cyw iln e  z Saverne na­
tychm iast udały się do D ettw eiler.

Pułkownik Reutter wystosował wczoraj do 
burmistrza w Sarerne pismo, w którem p o ­
n o w n i e  g r o z i  n a j o s t r z e j s z e n , i  z a r z ą ­
d z e n i a m i ,  gdyby ktokolwiek odważył się szy­
dzić z oficerów.

Berlin. O zajściach w Dettweiler dowiaduje 
się Biuro Wolffa z miarodajnej strony: Porucz­
nika Forstnera obrzucono wczoraj rano obelga­
mi podczas ćwiczeń w Dettwe.ler, I odczas a- 
resztowań szewc Blank zawołał do goniącego 
żołnierza: „Czekaj, młokosie, rozpłatam rię !“ 
Blank sięgnął równocześnie do kieszeni, w któ­
rej, jak po aresztowaniu stwierdzono, miał scho 
wany uu_. Blank przytrzymany uderzył pięścią 
gefrajtra Wissa w twarz i rzucił się na porucz­
nika Forstnera. Forstner dobył pałasza i ciął 
Blanka w głowę, zadając rnn ranę długości 10 
cm, Blanka aresztowano następnie i oddano bur 
m:strzowi Dettweiler.

Berlin. „Loc. Anze'ger“ ogłasza inspirowany 
ze strony pólurzędowej opis zajścia w Dettwei­
ler i twierdzi, że kilku robotników powitało 
grdpę przechodzący eh żołnierzy słowam »La- 
ten Morgen W ackes!“ co spowodowało i< u ści­
ganie na rozkaz porucznika Forstnera Szew 
Bhinck, aresztowany przy tej sposobności, miał 
wyciągnąć z kieszeni nóż i grozić nim żołnie­
rzom, a nawet usiłował pchnąć nim jednego 
żołnierza.

D alej wywodzi wspomniany półnrzidowj ko­
munikat, że ze strony zagranicznej, francuskiej 
uprawiają systematyczną i bezwzględną agita­
c ję  wśród ludności przeciw wojskowości, z po­
wodu czego od dłuższego już czasu panuje 
wielkie wzburzemo, które doprowadziło do o- 
becnych konfliktólł

Interpelacja w parlamencie nlenreckiih.
3«rlin. Na porządku dziennym wczorajszego 

posiedzenia parlamentu n.cmieckiego znaidcwiU

się csły szereg zapytań do rządu, między in- 
nemi posłów z Alzacyi c o  z a r z ą d z o n o  w o ­
b e c  o s t a t n i c h  z a j ś ć  w S a v e / n e  

Na zapytanie to odpowiedział imieniem kan­
clerza państwa generał-major H o c h e n b o r n ,  
że kanclerz na dzisiejszem posiedzeniu wypowie 
się w tym kierunku.

Na porządku dzitnnym dzisiejszego posiedze­
nia znajduią.się i n t e r p e l a c j e  w s p r a w i e  
z a j ś ć w S a y e r n e .

Cesan d zajśclaeta.
Berlin. 2e Strasburga donoszą, że c e s a r z  

W i l h e l m  w y r a z i ł  n i e z a d o w o l e n i e  z 
p o w o d u  p o s t ę p o w a n i a  w ł a d z  w o j s k o -  
w y c h w S a y e r n e  

Sądzą, że namiestnik hr. Wedel niebawem 
będzie musiał ustąpić.

Metz. Obecnie się okazuje, te  i tutaj przy­
szło do zajść Kiedj w nocy z soboty na nie­
dzielę straż wojskowa przechedzi.a ulicą, spot­
kała pewną panią, która, idąc s mężem poa ra­
mie, k i l k a k r o t n i e  s i ę  z a ś m i a ł a .  Ową 
parę małżeńską s t r a ż  n a t y c h m i a s t  a r e ­
s z t o w a ł a .

Wnet zebrał się Gam wzburzony Komisarz 
policyi, przechodzący ulicą, zdołał perswazjami 
i upomnieniem przywrócić spokój" i akłonił pa­
trol do wypHszczenia aresztowanej pary na wol­
ność. —  Policya aresztowała tylko młodego 
chłopca, który przez droczenia się z patrolem 
przyczynił się ao zaostrzenia zajścia.

f-a.yz. „J o b rn a l"  donosi, że k ilk u  m łodych  
A lz a tcz y k ó w  przyb y ło  z pow odu  za jś ć  w Saver- 
ne do P aryża i p rosiło  o  n a t u r a l i z a c y ę  i  o  
p r z y j ę c i ®  d o  a r m i i  f r a n c u s k i e j .

Zielona księga.
( Telegr. „Nowej Reformy'1).

Eukareszt Rumuńska „zielona księga" za­
wiera większą ilość aktów, odnoszących się do 
polityki Austro-Węgier wobec Rumunii, między 
temi sprawozdani? posłów i rumuńskiego pre 
miera Majorescu do króla. Z  aktów tych w y­
nika, że polityka Austro-Węgier podczas całego 
przesilenia sta-ała się jak najpoważniej przy­
czynić do spełnienia życzeń Ramunii i nie prze­
szkadzała akcyi Rumunii w ostatniem stadyum 
przesilenia. Jnż ania 21 grudnia 1912 rokn za­
stępca austryacki doniósł premierowi Majorescu 
z polecenia hr. Berchtolda, że minister wysto 
sowa! do hr. Mensdorffa w Lenaynio insrruk 
cye, z których wynika, że polityka austiyaeka 
podczas całego przesilenia starała się w Sofii, 
a b y  n ie  p r z y s z ł o  d o  k o n f l i k t u  m i ę ­
d z y  R u m u n i ą  a B u ł g a r y ą  i przedstawia­
ła, że ustalenie sytuacyi nu Bałkanach bez speł­
nienia życzeń Rumunii nie jest mużliwem,

Podczas przygotowywania konfęrencyi buka­
reszteńskiej nadeszły sprawozdania posłów ru- 
muńsKich w Sofii, Berlinie,. Wiedniu, Rzymu 
i P e  ersburgn, k tóre  n ie p ozostaw ia ły  żadnej 
w ątp liw ości, że polityka anstryacka energicznie 
stara się o spełnienie życzeń Ramunii.

To sano tyczy się rokowań w Petersburgu, 
gdy było wiadomem, że Rumunia zdecydowała 
się do akcyi samodzielnej. Poseł rumuński do­
niósł d. 4 i 7 lipca. że Austro-Węgry tak samo, 
jak inne państwa trój przymierza, zapewniły, że 
nie będą wkraczały. Gdy rząd bułgarski jeszcze 
tuż przed rokowaniami w Bukareszcie wahał się 
odstąpić Turtukaja Belczik, poseł austryacki ks. 
F u e r s t e n b e r g  nadesłał premierowi Majo­
rescu depeszę cesarza Franciszka Józefa do kró­
la Ferdynanda i depeszę hr. Berchtolda do p o ­
sła austryackiego w Sofii, z których wynika, że 
Austrya jnż poczyniła poważne zarzaty w Sofii, 
z powodu tego wahania się i ie  doradzała w  So­
fii rychłe ustąpienie. Do tych ostatnich aktów 
należy także gratulacya hr Berchtolda, wysła­
na na ręce premiera Majorescu po zawarciu po­
koi n.

Konfi-kt rosyjsko-turecki.
(Telegr. „Nowej Reform y".)

Wiedeń. -Soun-n-j\iontagszt.“ donosi, że R osja  
uważa zam ianowanie komendantem Konstanty­
nopola generała niemieckiego za rzecz n i e  m o­
ż l i w ą  d o  p r z y j ę c i a .  Dotąd jednak n i e  
u d a ł o  s i ę  Ro>Jyi  p o z y s k a ć  a n i  A n g l i i  
a n i  F r a n c y i  do p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  d o  
p r o t e s t u  , t e j  s p r a w  e. Rosya obawia  
«=ię głównie, że nowy komendant K onstantyno­
pola wzmocni fortvfikacye K onstantynopola  
i Bosloru.

T e l e p r a i
z dii.a 3  grudnia,

651acl4 .lą d ć jr  cnsdrza Frecelszba 
J j^ e k a .

Wi deń. Z okazyi 65 rocznicy rządów cesa­
rza odprawiono w tutejszych kościołach uroczy­
ste nabożeństwa.

Odjazd Próla l^ibzpadskiego.
Wieueń. Król hiszpański odjechał wczoraj w 

południe do Paryża.
Wiedeń. —  K ró l Alions hiszpański odjechał 

wczoraj po południu do Paryża, skąd ,uda się 
do Londynu, gdzie bawi obecnie jego mał­
żonka.

W ieJiń.
An3ir/£ 3 Aagll 1.
O onegdajszej audytney. newegc

ambasadora angielskiego B u n s e n a  n cesarza 
donoszą: W kołach dyplomatycznych słycLać, 
że cesarz wyraził szczególne zadowolenie z prze­
biegi wizyty austryackiego następcy tronu w 
Anglii i z powodu serdecznego przyjęcia, jakie 
zgotowano tam następcy tronu. Cesarz wyraził 
też nadzieję, że stosunki między Austryą a An­
glią ułożą się przyjaźnie.

Zap.<zjslęie&ie nowego bana 
Co 3 r  w acyl,

Wredeń. Cesarz zaprzysiągł wczoraj o godz.
10 rano nowego bana chorwackiego bar. S k e r- 
1 e c s a.

Przywrócenie normalnych stosunków 
w ChcriNzcyl.

Wiedeń. Ban Skerlecs oświadczył, że spodzie­
wa się, iż nowy Sejm chcwacki będzie s dolny 
do pracy. W iększość jest zapewniona i j l ła d jic  
się będzie 2 koa lic ji serosko-chorwackłSj, z ag< 
ynych unionistów i wirylistów. Ban sped2iew* 
się, że obecnie nastąpi konsolidacja stosufikł* 
politycznych i że pragmatyka kolejow*. k t$f 
była punktem wyjścia przesilenia, bęa*io z 
wzgłędniem życzeń chorwackich zmieniona

ijknadj dworslilc w Scłtoenbraaio.
Wiedeń. Z ok&zyi sesyi delegacyjnej odbędą 

się obiady dworskie w  Schoenbrunie 'w dnisc
11 i 12 b. m.

Prręiącla dełegacyjne*
Wiedeń. U ministra spraw zagranicznych hr. 

B e r c h t o l d a  odbył się wczoraj drugi obiad 
delegacyjny, na który otrzymali między innymi 
zaproszenie delegaci B i a ł y ,  L e w i c k i  i hr 
R c y.

Wiedeń. W spólny minister skarbu B i l i ń s k i  
dał wczoraj z okazyi sesyi delegacyi przyjęcie 
w salonach wspólnego ministerstwa skarbu.

Uuanlle dla k o le ja rz  «  BoanL
Sarajewo. Dziennik urzędowy ogłasza zawia­

domienie ministra wojny K r o b a n n a  do rzą­
du krajowego, donoszące, że cesarz_ polecił mi 
w yrazić  najwyższe uznanie dla nienagannej 
ciężkiej siużfcy, jaką spełniło kolijuictwo bo­
śniackie podczas przesilenia,

Rez? gnący & z mandatu.
Budapeszt. Fpseł C h r i s t o f f y  złożył man­

dat poselski. Przeciw Christofficmu wdrożono 
dochodzenie o n a r u s z e n i e  p r a w  p o s e ł  
s k i c h przez to, że dal się również przekupić 
przez towarzystwo akcyjne w sprawie duinn 
gry w Budapeszcie. W  piątek miała się odbyć 
rozprawa przed komisyą Sejmu węgierskiego. 
Tymczasem Christoffy przysiał pismo z rezy­
gnacją, a do przewodniczącego komisyi hr. 
Khnen Hederyaryego napisał list, w którym 
przyznaje, że w z i ą ł  od  w s p o m n i a n e g o  
t o w a r z y s t w a  p i e n i ą d z e  na  c e l e  ^ 0. 
mu g r y  w B u d a p e s z c i e ,  w y l i c z y ł  s i ę  
j e d n a k  p ó ź n i e j  w o b e c  t o w a r z y s t w a  
1 t y c h  p i e n i ę d z y .

W snionrą nonorc.
Wiedeń. Jak dzienniki tutejsze donoszą, poja­

wiło się wczoraj przed południem w parlamen­
cie w zastępstwie komendanta przemyskiego kor­
pusu K u m  m e r  a d róch  generałów z Przemy­
śla, aby zażądać od posła L  e h e r m a n n a  
zadośćuczynienia za siowa jego na ostatniem 
posiedzeniu parlamentu, „że wymieniony komen­
dant korpusu jest bez energii i zmysłu oryen 
tacyjnego i d la tego  nazywają go „radcą krm^r 
cyalnym".

Dr L i e b e r m a n n  nominował swych zastęp­
ców, którzy w południe zebrali się w gm achu pnrla 
mentarnym z zastępcami generała dla omówię 
nia sprawy. R ok ow an ia  jeszcze trwają.

Wiedeń. Na posiedzeniu zastępców obu stron 
zastępcy posła Liehermanna posłowie l l o i a -  
c z e w s k i  i D i a m a n d  oświadczyli, że irie są 
w m ożności życzeniu generała Kuromcra uczy­
nić zadość, ponieważ mowa posła Liebermaniić. 
nie przek-oczyła granic dozwolonej krytyki i 
n ie zaw ierała  obrazy. O św iadczyli jed n a k  z pa 
lecenia posła L ieberm anna, że gotów jest pod 
dać się sądew i hono. owemu Ligi antipojedyń- 
kowei, mimo że jako poseł nie ponosi odpowie 
d/ialności za m ow y, w yg łoszon e  w  parlainen 
cle.

Generałowie odrzucili tę propozycję, poesem 
spisano odpowiedni protokół.

kr. Pi^sse1* urieflu pes, MarSo-
WCWi.

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ omawiaiąc zgroma­
dzenie, jakie odbyło się w kasynie sz'acheckiem 
w Petersburgu, na którem znajdował się także 
poseł do parlamentu austryackiego M a r k ó w ,  
uważa jego obecność na tem zgrom adzeniu  za 
n i e z g o d n ą  z o b o w i ą z k a m i  p o s ł a  a e  
a u s t r y a c k i e j  R a d y  p a ń s t w 7a zapytuje, 
czy me ma środków, któremiby m ożna go było 
usunąć z austryacki ago ciała ustawodawczego 
i z a b r o n i ć  mu w e j ś c i a  d o  s a l 1" au  
s t r y a c k i e g o  u s t a w o d a w s t w a

Z
Petersburg. Duma o d r z u c i ł a  130 e }«>»** 

m i p r z e c i w  119. przy 5 wstrzymaniact się 
od głosu p r z e d ł ó ż  e c i e  r z ą d o w e  o opo*
d a f t o w e n i u  n i e i n c h o m o ś o i  w m i a ­
s t a c h

Zwprzn&ćfenlti
PetersDurg. Pet. ag. tei. dowiaduje się z< 

strony miarodajnej, że nieprawdziwym jest do­
niesienie o konw encji wojskowej między Kogyą 
a państwami słowiańsziemi na wiosny i. i r l S /  
zwróconej przeciw Ałutru-Węgrom. Tnrcyi i Rn 
manii.

w*
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Dalej zaprzecza Pet. ag. tel. wiadomościom, 
jakoby Ro3ya objęła z tezo powoda jakieś zo 
bowiązada, względnie jakoby w późniejszym 

.czasie poparła Rumunię podczas wkroczenia 
w granice Bułgaiyi. mianowicie przez dostar­
czeni? ma^ryału wojennego.

Spasie na i? c 'e  króla Fe^dynar^.
Sofia. Z powodu wykrycia spiska na życie 

króla Ferdynanda, wzmocniono straże paia 
cowe.

W Bn!«arył rjMHoj,
ćefla. Bułgarska ag. teł. zaprzecza wiadomo­

ściom kolportowanym na giełdach zagranicz­
nych, jakoby w Bałgaryi wybuchły nieprkoje. 
W  całym kraju panuje spokój i porządek.

Bdrociea1® deajobUJiae-? w Serbii.
Eelnrad, Dzienniki donoszą, że ostateczna de- 

mobilizacya armii serbskiej została znowu od­
roczona na czas nieoznaczony ra  razie, pon:e 
waż powołań rezerw-,ści muszą pełnić służbę 
na granicy, dopóki nie będzie ich można zastą­
pić świeżymi rekrutami. 1

HaBrisy T^rpył.
Kcn3tantynopo!. W  kołach Porty słychać, że 

Niemcy imieniem trój przymierza zaproponowały 
mocarstwom trój porozumienia, aby d a ć  T u r -  
c y i  t r z e c h l e t n i  t e r m i n  d o  p r z e p r o  
w a d z e L i a  r e f o r m ,  a dopiero po upływie 
tego terminu ewentualnie wprowadzić kontrolę 
międzynarodową.

Miądcynari dswy ken^res w spranie 
rerbrolsrla.

Wasryngfon. Członek kongresu G r e y  przed­
łożył projekt ustawy, w którym prosił prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, aby zwołał do 
Waszyngtona na przyszłą jesień k o n g r e s  
m i ę d z y n a r o d o w y  w s p r a w i e  r o z b r o ­
j e n i a  i n a t y c h m i a s t o w e g o  w s t r z y m a ­
n i a  b u d o w y  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .

Szpiegostwo na rzeoz 3 osyl.
Berlin. W  jednej z pruskich miejscowości 

granicznych w Prnsiech zachodnich aresztowa 
no' w soootę pod zarzutem szpiegostwa komen 
danta 3traży granicznej rosyjskiej kapitana 
G a j d i c z a ,  który, przeszedłszy na terytoryum 
niemieckie, usiłował od jednego z niemieck;ch 
podoficerów wydobyć różne wojskowe szczegóły. 
P  doficer jednak odmówił i zawiadomił o tem 
zajścia władze przełożone. Gajdiczowi jednak 
mimo to pozwolono wrócić na terytoryum ro- 
BjjSKie. Gdy jednak w sobotę Gajdiez zauwu 
pojawił się na terytoryum memiecsLiem, został 
aresztowany.

Łst Par^i—Belgrad.
Belgrąd, „V e d iin e 3 *  w y lą d ow a ł tu g ła d k o  

W czoraj po południu .
Belgrad. Letnik francuski Yedrines, który 

przybył tc wczoraj po południu, udaje się stąd 
w dalszą drogę do Niszu, a następnie do Eon 
stantynopola. Vedrinesowi zgotowano w Belgra­
dzie owacyjne przyjęcie.

Belgrad. Yedrines opowiada, że koło Peter- 
wardetnu s t r z e l a n o  d o  n i e g o  z a r m a t .  
Z  tego powoda musiał się wznieść do wysoko­
ści 3000 m.

s k i  e g o  i dra B i e l e c k i e g o  w celu wyje­
dnania 'ego poparcia w delegacyach w spra­
wach T. S. L. kursu dla wojskowych analfabe­
tów i oF*eki nad ludnością polską w Bośni.

Od r. 1901 prowadziło Koło I. T. S. L. w Kra- 
kewie kursy dla wojskowych analfabetów i wyu­
czyło przeszło 2C00 żołnierzy czytać i pisać. 
Pri a ta znalazła nznanie n władz wojskowych 
i nawet z Najwyższego miejsca usłyszą1 jeden 
z komenderujących w Krakowie generałów sło­
wa pochwały dla tej działalności I. Koła T. S. L. 
w Krckowie. W  wielu lównież miastach pro- 
"wincyona'nych odbywały się kursa dla wojsko­
wych analfabetów, prowauzene przez-K uło I. 
T. S. L  W  roku 1911 władze wojskowe nie 
pozwoliły żoJnierzom uczęszczać na te kursa 
i mimo usilnych zabiegów zakazu tego nie od­
wołały.

Urządzono wprawdzie kursa takie przy od­
działach wojskowych; kurs? te jednak prowa­
dzone są przez podoficerów do nauczania nieu- 
kwalifibowanych, częsfo obcej narodowości, bez 
pomocy środków naukowych.

T. Ś L . ponawiając zabiegi w tej sprawie, 
wychodzi z założenia, że obowiązkiem jest władz 
wojskowych wyzyskać czas służby wojskowej 
na podniesienie również poz:omu kulturalnego 
żołnierzy. Zachęcającym winien być przykład 
innych pań-tw, które urządzają dla żołnierzy 
w czasie ich służby piezencyjnej kursa rolnicze, 
pożarnicze i t. p,

Towarzystwo Szkoły Ludowej, opierając się 
na tem założeniu, przedłożyło prezydentowi swe 
postulaty, a to, aby władze wojskowe w pierw­
szej linii zezwoli}y żołnierzom uczęszczać na 
kursa dla analfabetów, urządzane przez T  S. L., 
gdyby zaś nie dało się tego przeprowadzić, u- 
rządziły kursa dla żołnierzy, powierzyły jednak 
ich kierownictwo kwalifikowanym siłom nauczy- 
cie’ skim -i wyposażyło ;e  w dostateczne środki 
naukowe.

Obok tei sprawy przedłożyła ćeputacya T. 
S. L  prezydentowi sprawę szkolnictwa w B o­
śni.

15.000 ludności po’ skiej w Bośni nie miało 
dotąd szkół ludowych z językiem ojczystym, a 
dopiero w ostatnim roku staraniem i kosztem 
I Koła T. S. L. w Krakowie, a przy życzliwem 
poparciu dra Bilińskiego powstały 4 szkeły pry­
watne polskie

Na dalszy rozwój szkolnictwa polskiego nie 
pozwala I Kołu T. S L. trak funduszów.

Obok szkół brak ludności polskiej w Bośni 
duszpasterstwa w języku ojczystym. Również 
dz;ęki inrerwencyi dia Bilińskiego udało się 
tam dwóch księży zo Zgromadzenia Zmartwych­
wstańców. Za mało to jednak dla tylu tysięcy 
Po'aków, rozrzuconych na przestrzeni dwóch ob­
szernych powiatów.

Deputacya przedłożyła tedy prezyd< ntowi proś­
bę, aby raczył wyjednać u wspólnego rządu i 
w delegacyacb, ażeby ministerstwu wspólnego 
skarbu udzieliło z funduszów swych wydatnych 
gubwencyj na szkolnictwo polskie w Bośni, a 
postarało się u władz duchownych dla Polaków 
o pieczę duchową przez księży polskich.

Prezydent wysłuchał życzliwie postulatów de- 
putacyi, uznał ich znpełts. słuszność i przyrzekł 
po porozumieniu się z delegatami polskimi in- 
terwencyę w tej sprawie w sposób, jaki okaże 
się w danych warunkach najkorzystniejszym.

Deputacya T. S. L. 
u prezydenta delegacyi dra Lea.
W  ubiegłym tygodniu była u prezydenta dra 

L e a. jako prezesa de'egacyi, deputacya T. S. L  
złożona z prezesa Zarządu głównego T. S. L. 
Ira B a n d r o w 3 k i e g o ,  oraz delegatów I. Ko 
ta T. S. L.  w  Krakowie Witolda O s t r ó w -

E r o l n k a r
Kraków, środa 3 grmrnfa.

K a l e n d a r z y k  k o ś ć  l e i  r y :  Franciszka Ksa­
werego w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  WschRd 
słońca o godz. S min. 1 7 ; zachód o godz. 3 m. 38, 
długość dnia godzin 8 min 17.

P i r e g - s o z a  s t r c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w i Y i e d n i u :  Ohwilami pochmurnie, czasem opa­
dy, łagodnie, zachodnie żywe w ia^y.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o  
„Pani prezesowa*.

W  t e a t r z e  „ N o w o ś c i * :  „ W  przystani" 
z odziałem Komana Żelazowskiego ną dochód ko­
lonii kolejowych wakacyjnych.

K o n c e r t  k w a r t e t u  b r u k s e l s k i e g o  w 
starym teatrze o godz. 8 wieczór,

P o w s z e e h n o  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e :  
„P o e z ja  romantyczna u nas i u obcych“ prof. dr 
Józef Flach* o godzinie 6 wieczór w auli szkoły 
realnej (Studencka 1. 12).

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  l u d , c w y m :  
„B iologia* H. Raabe o godz. 7 wieczór (ul. Zw ie­
rzyniecka 1. 14).

O d c z y t  prof. dr Żmigrodzkiego p. t. „Epoka 
przedromaóska* w akad. Kola „Straży polskiej* 
(uniwersytet sala 33) o godz. 6 wieczór.

W y s t a w a  p a m i ą t e k  p o  kB.  J ó z e f i e  
w Towarzystwie p rz jja c ió l sztuk pięknych (plac 
Szezerańaki).

B i i o  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  oraz sprzedaż 
obrazów i rzeźb, ni- Bracka 1, g d^m „pod Medu­
zą* od godz. 10 rs no do 1 w poludLie.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Tow a­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Pocieszny 
małżonek*.

Z AkadPUli' Um B jęfnuśc;, Posiedzenie wydzia­
łu filologicznego odbędzie się w sobotę dnia 6 b. 
m, o godz. 5 po południu,

Porządek dzienny:
1) Czł. K. Hadaczek: „Eneolit, epoka Lronzowa 

i tak zwana „balktacka  na ziemiach dawnej P ol­
ski*. 2) Dr Fr. Gawełek „Ludozn-WBtwo polskie 
od czasów najdawniejszych do Brodzińskiego włą­
cznie*. —  Następnie odbędzie się posiedzenie ści­
ślejsze.

G c z y t  dyr. 0 '8ZeW 3kiego. W  sali Tow . tech­
nicznego (ul. Straszewskiego 1. 28, II  p.) wygłosi 
dzisiaj o godz. 6 wie.'z. p. Józef Olszewski, d;>- 
rektor ' L ig i pomocy przemysłowej odczyt p. t.: 
„H istorya usiłowań narodu polskiego w kierunku 
odrodzenia ekonomicznego*. Temat odczytu zapo- 
w ’ada stieśzczenie całej walki narodu o podniesie­
nie sw tgo dobrobytu. O J c y t  budzi żywo zacieka­
wienie ‘wśród szerok ich  warstw, czego dowodem 
liczne zgłoszenia po buety wstępu. Dochód z od­
czytu przeznacza prelegent dla Koła kobiet Tow a­
rzystwa L ig ! pomocy przemysłowej, którego wzra­
stająca działalność wymaga materyalnego poparcia.

Z  aek cy i p e d o lo g ;czniej Ogniska naucz, w 
Krakow’ e W  p :ątek dnia 5 b. m. odbędzie się ze­
branie członków sekcyi. Na porządku dziennym: 
„Sprawozdanie z niemieckich czasopism pedagogi- 
cznych*, (ref. p. M. Majewiczówna). —  Początek 
o godzinie 6 i pół w  sali Ogniska naucz. (Rynek 
1. 29)

„T r is ta n  i Isen t* . Tak opiewa tytuł odczytu, 
który prof. dr Stanisław Stnński wygłosi w auli 
uniwersyteckiej dzisiaj o godzinie 4 po południu. 
Sławna i piękna opowieść o Tristanie i Isent, zna­
ną jest przuważnie z nowoczesnych opracowań, 
głównie a W agnera. Prof. Stroński sięgnie w prze­
szłość tej opowieści, przedstawi je j postać pierwo­
tną z X II  wieka i wskaże dzisiejsze jeszcze je ’ 
źródła. Zaznajomienie się bliższe z tym sławnym 
utworem i z jego dziejami zajmie , niewątpliwie
szersze kola inteUgenryi.

Poranek listopadowy odbył się w dniu 29  z 
m. w szkole im, St. Jachowicza w Krakowie. Uro­
cz; st< ść rozpoczęły śpiewy patryotyczne, poezem p 
A Eielas, jeden z nauczycieli zakładu, w ygłosił 
barwny i zajm ujący wykład o powstaniu 1 slopa- 
dowem. Przemówienie rzeplatała dziatwa stosow- 
neiui deklamacjami. Tak dekiamacye, jak i piękny 
śpiew wywai ły  niezatarte wrażenie.

Emigracya. W czoraj przejechało przez Kraków 
w powrotnej drodze z Ameryki do kraju 220 au 
stryackicb, a 70 rosyjskich poddanysb Do Ameryki 
wyjechało 120  austryackicb, a 27 0  ros; jakich pod­
danych. Do Prus przejechało przez Kraków robotni­
ków rolnych 140, z Prns zaś wróciło 1410 osobnym 
pociągiem : przez Płasżów najechały dwa pociągi,
wiozące okoł© 1500  lobofników, pochodzących prze­
ważnie ze wschodniej G alicji.

Ofiara łatwowierności. Do dyrekeji policyi w 
Krakowie doniosła wczoraj Marya Suder z Oświę­
cimia, że onegdaj podczas jarmarku na tandecie 
przy ul. Szerokiej spotkała ją  Mary a Bednarczyk 
i zaprosiła na piwo do pewnej restauracyi. — Po 
pigrwszem piwie Suderowa straciła przytomność i 
zapadła w sen. Gdy się po długiej chwili 'obudzi­
ła, nie zastała już Bednarczykowej; natomiast za­
uważyła brak 1000  K, które miała w sakiewce. 
W  czasie poszukiwań za pieniądzmi, oddał je j wła­
ściciel reetauracyi kilkaset korrn, oznnjm iaąe, że 
pieniądze kazała je j d o ę czy e  Belnarczykow a; —  
z resztą t. j. 4 0 0  K zbiegła.

Echa napadu rabunkowego w Oświęcimiu. 
Ofiara napadu rabunkowego na stacyi kolejowej 
w Oświęcimiu Siegman, pozostający pod opieką le­
karzy krakowskich w klin!ce chirurgicznej, przy­
chodzi do przytomności. Siegman zaczyna już roz­
mawiać, jednak stan jego zdrowia wiele jeszcze 
przedstawia do życzenia, a pamięć nie dopisuje. 
Na razie prz°słnchanie go nrzędowe jest wyklu­
czone. Może to nastąpić dopiero po tygodnm, gdy 
odzyska pełną przytomność.

Oszukała służącą . Do dyrekcyi policyi doniosła 
Zuzanna Pilch, sinżąca przy ul. Siemiradzkiego i. 
6, że ] rzed dwoma doiami zgłosiła się do niej ja ­
kaś starsza pani i prosiła ją  o pożyczenie 12 K, 
w zamian za co zostawiła je j książeczkę wkładko­
wą miejskiej Kasy Oszczędności, opiewającą na 
1000  K. Jak się okazało, książeczka była sfałszo­
wana, a opiewała na nazwisko Jadwigi Bartolo- 
mcusowej.

, Przejechanie, jW czoraj w reczorem na ulicy Ba­
sztowej w Krakowie przejechał wozem Franciszek 
Kusek na powracającego z roboty 42-letniego A n ­
drzeja Biernamnskiego. Biernaciński wpadł pod Ło­
nie i dozna] ciężkich obrażeń na głowie. Pogotowie 
opatrzyło rannego i oddało go opiece domowej.

Z  kroniki podgórskiej. (Z  sali odczytowej. —  
Skruszeni włam ywacze. —  Kradzieże węgii). Od­
czyty urządzane dla kolejarzy przez T. S. L . w sali 
cechu katolickiego, eieszą się wielkiem powodze­
niem. Onegdaj odbył się odczyt e „K s. Józefie Po­
niatowskim* przy licznym udziale kolejarzy i ich 
rodzin Odczyt ilustrowany był obrazami świetl- 
nemi.

W czoraj do mieszkan!a kupca Gleitzmanna w 
Podgórzu przy ul. Kościelnej 1. 3, włamali się nie­
znani sprawcy i skradli dwie pary lichtarzy war­
tości 4 0 0  K i rzeczy wartości 360  K. —  Kupiec 
spostrzegł? y kradzież udał się na ekspozyturę po­
licyi, zawiadomić o włamaniu. N.m jednak agent 
policyjny przybył na miejsce włamania włamywa­
cze widocznie skruszeni „złym uczynkiem* podło­
żyli pod drzwiami kupca Bkradzione rzeczy, owi­
nięte tarannie w papier.

Od dłuższego czasu na przestrzeni między Pod- 
górzem-Płaszowem a Bonarką i Krakowem, w y­
rostki wskakują do wagunów towarowych, w iozą­
cych węgle i pe drodze zrzucają go na ziemie, 
poczem druga partya zbiera w ęgiel do kosza i ula­
tnia się. Chłopcy zorganizowali się wprost w ban- 

, która, jak stwierdzono, kradnie dziennie w ten 
sposób z wagonów w ęgiel wartości kilkunastu k o­
ron. Za bandą „amatorów węgla* zarządzono ener­
giczne śledztwo.

C iągnien ie lo s ó w  tu re ck  ch. Z  W iednia tele­
fonują: Przy wczerajszem ciągnieniu losów ture­
ckich, przediięwziętem  w Konstantynopolu, padła 
g ł ó w n a  w y g r a n a  400 .000  fr. na Nr 1-563 
796 ; 30 00 0  fr. v.ygrał los Nr 1965  653.

Aresztowanie hr. Wolańskiego. Z W iednia te­
lefonują: Aresztowanie rzekomego hr. Józefa Zyg­

munta W olarskiego nastąpiło z tej przyczyny, że 
władze sądzą, że nie m a  o d  prawa noszam i tytu­
łu hrabiowskiego, oraz z powodu zarzutów w kie­
runku oszustwa i w yłodzan!a pidniędzy p :d  pte- 
tekstem pro Radzenia  procesu o spadek w kwocie 
30 milionów koron. W oliński baw ł jakiś czas w 
Anglii jako krawiec, był też w Niemczech, gdzi 
również praeował jako rękodzielnik.

Ofiara p. Sicfod& wskiej Gut ie. Zarząd warszaw­
skiego Tow. naukowego ot-zymał od p. Skłodow- 
dowskiej-Cur!e pismo rastępujące:

„M ając największe uzntnie dla działalności T o­
warzystwa naukowego warszawskiego w zakresie 
popierania rozwoju nauki polskiej, przeznaczam do­
chód z mego od zytu (d. 2 gru Inia r. b ) na cele 
pracowni przyrodniczych tego Towarzystwa i na 
tenże cel składam rubli tysiąc*.

0 potwarz w druku. W arszawski sąd okręgo­
wy rozpatrywał w tych dniach ciągnącą się 0'i 
dwóch lat sprawę p. Ludwika Fryzcgo, redaktora 

Kuryera Porannego1', ossaiżonego o potwarz w 
drulin, rzuconą na p. Mazewakiego, któremu ś. p. 
ks. Czetwertyńs i zapisał był znaczny majątek. —  
Sąd skazał p. Ludwika Fryzego na awa miesiące 
więzienia. ,

Odpowiedzialny rodaktor i wydawca: 

k  i c h a ł  I T o M o p i ń s k A ,

ESnoh p r & e fe z ć a y c h .
Kraków, 2 grudn;a.

HOTEL FRANCUSKI: Ekstel. hr. larol Lanrkuioński 
z Rvzdołu, Wiktor Zabłocki z Poznania Adam Dziedzicki 
z Klimontowa, Stanisław Krajewski z Londynu, d jr Tan 
BordiS z Wiednia, Helena Fuchsowa z V arszawy, Ler- 
Dard Lechner z Wiednia, Herman Reuth.r z Wiedria^ 
Ferdynand Zimmerman z Wrocławia, Marceli Szydłow­
ski z Bytomia.

HOTEL SASKI, ulica' Sławkowska I. 3: C&r&r Haller 
z Jurozyc, Stanisław Dębski z Dobczyc, Herold Laen*- 
mann . Cohm, Stanisław Wolfa-th z Ko?,ran, Alojzy 
Liebreoht z Wrocławia, Stairsiaw Ł.ozyński z Zafucza 
H. Angress z Berliz , Aleksander Pigman z ŻLecnowi 
Antoni Zapaiski z Miecbo^a

Hursa te^gralSczne.
Wiedeń, 2 grudnia. Kursa giełdy wLde^ skiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kreuj towtgo 

obi. prc. z r. 1880 3-proC, ż&H—, Ar-tryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1389 3-prc. 244 ?0, Uregul. Pn- 
naju\- 187C r. 100 złr. 5-prc.U74’50, Węg Bafiku! kip. 
po 100 rlr. 4-prc. 23S-ÓO, Pożyczka serb. D-ei i. po 100 fr.
fTproc.llI ' , t) bezprocent~we:Budapeszteńskie(Basilica)i
4 złr. 26-75, Zakł. kred. dis h. i p. po 100 złr. 4'; 5-—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 62-50, Czerwonego krzyża 
arstryack. tow. 10 złr. 51-86, Czerwonego krryżt węg. 
Iow . 5 złr. 31-9-'-, Losy fund. aroykaięcii, Rudolfa 1(J 
złr. 96-— , Tureckie oblig. prem. koiei po 400 fr. 2<1 —. 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 252-bÓ, Losy kom. uvf 
Wiednia z i8~'4 r. 474-60.

Paryż, 2 grudnia. Renta1 3-pro. 86-.07 ii tka SŁ 06, 
FraniC r b  2 grudnia. Aastryąckie kredyt. 20W 2. 

Koleje państwowe t54-26. Dtsconto ' . Laura 
Usposobienie dobrze ustalone.

W iedeń, 2 grudnia. — Przy zamknięcia wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano:

Akcje: Austr. Z akt. kred. 62V-6'f węg. Zakł. kredy 
823'EO, Angio oanku 3 3 8 - Union banki 694’bO, LinJer* 
bankn 624-—, Bankvereum 617 , Bod", -Tedit UJBi—
Galicyjsk. Banku hipotecznego 6i»3--  , ikcye prask ie^o 
Bankn kredyt. 0a5— , Kolei państwowych 702-70, kolei 
południowej 104-2*, kolei północnej 486i/— , kolei cl, r- 
niowieckitj i f8-  . Aipiny 8 1 4 —, .ima M urany i 64.-60, 
Praskiego Tow. żelaznego 2710'—,F ab i/k i broni 9Ł4-—, 
Akcye tureckie tyt. 4 ,4 -—, Gal. Karp. Tow. n“.fL 1010"—> 
Obi. węg. indemniz. — ■—, Renta majów., c . '6 -  A usir 
renta koron. 8 8 * Węgier, renta koron. 62*30, 5B-letni9 
Listy Tow. kred. ziemsk. 8 *70, 4°/0 Listy Banku hip. 
8 ? — , 4’ /i%  Listy Banku hip. 90-50, 5%  Listy Benku 
hip. — • , 4%  Listy Banku kraj. 81-2% 4V2%  Listy 
Bankn kraj. 91-25, 4°ir Gal. Obi. pri iin. 97-10, 40/a 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 i  2- -  , 4°/0 pożyczka m. Lwowa 
7n' —, 4%  pożyczka m. Krakowa 90-0, , Losy tureckie 
9 3 3 '- ,  Marki 1*7- fi, Ruble 251-2^, Rosyj. pożyczkę 
—•—, Skoda 7 8 5 '- Powsz. B. depoz. — "—

UspczoBien.e s ła b l i

Zakład artystyczno-kamieniarsiJ 
i budowlany

Jśzeio Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krak >- 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
n it! i i armui j Podejmuje się 

ykonani i grobow ów -  iui-jaci 
i na prowiacyL Telefon 1359 
274 266 0

P e u s y c a a !
K a rm elick a  16

oleca pokoie dia stałych i przejezdnych. - 
biady w miejsca i na miasto. 455 5 10

(izr.j. ztaląca l;ora=pondencyę niem.ecką i pol­
ską. jaircteż biegła w stenografii, potrzebna 
raraz. Zgłoszenia osobiste z p;semną ofertą n 
firmy Samuel Scheuer, Dietlowska 31. 9986 1 3

n a  o k a ^ y ^ !
5 £  kgr  s r e b r a  sfcSoTyego, 13 próby , 
z monogramami Z. L. i L. M., koroną 
szlachecką, oraz mjiigtwo biżnteryi z 
brylantami i innemi prawdziwemi ka­
mieniami, zegarków i wiele innych 
przedmiotów wartościowych, n a b y te  
n a  l ic y ia e y i  w Kasie Oszczędności, 

ma bardzo tanio do sprzedania

J ś z s f  C y n n k ig iD ltz ,  - - s j O T i U t o
K r a k ó w , C k g a  10. 9915 2 4

K  C & m Z Ł
Srakcw, ni. Szczepańska 1. 11

poleca najprzedniejszej jakości

M A S Ł O  L U B S K I E ,  
K I E Ł B A S Ę

czysto wieprzową —  wiejską

MIÓH PftAŚOT
kuracyjny lipcowy.

G łówny skład codziennie świeżych

352 R lautnerow skicta . n  200
Sprzedaż częśeicwa i hurtewna.

O o  w y n a ję c i e
4— 5. pokoi, przedpokój, kuchnia i t. d., 
od 1 stycznia 1914. przy ul. św. Anny 3. 
Wiadomość u dozorcy domu. 9829 6 o

PJOffid &CZd8W l fifci/.
Nieszczęśliwa pozbawiona środków i da 
chu naci głową, wdowa staruszka odwo­
łuje się do litośc iw y ch  serc, z prośbą 
O pomoc, gdyż dotkn ięta  ślep ota  i  cho­
robą nic zarobić nie jest w stanie, Ła- 
t-kpwe datki przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy" pod «F, A . 429 10 o

% K o n s e r w y :
t  G rosieJii 

|  F a s o lfe i  5 
S z p a r a g i

Z L u b y czy  już nadeszły do handlu %

% itc!is Olszowskiego
* *  439 12 0 ♦

&Ia ly  2 l f r ó g  a !.  Szpita ln i*f . Z

(B r a c ia  A lb s r ta n ie )
p o s łu g u ją cy  u bog im

s / R r c M s ,  K aźm ierz, 1 ,  K rakow ska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble giąte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkoweci, t. j. krzes*a, fotele, ka- 
nepy, bnjanki, taborety biurowe sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypła­

tania, naprawy i politurowania.
- Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 284 42 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wiei kościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi.

b  it t n

i .

C. k ujirzyw. $  fabryki

Pywanśw i h. iteryi isieblowy^i

Filip Mi i
—  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 2  —

401 10 TO
V.

poleca ją w  w ielk im  w y borze :

H Djw: "j,cftotfniki, portyery, firanki.
I Narzutki, serwety, kapy, koce, kołdry.

H a i s r p s  ć c k o r a e i r i n s  2  « i c b l o i ? ń .

*  Dywmy $a2one
marli „HAAS**

perskie tipany.

Tapety w najmodniejszych deseniach.

lU lO SM
w A io ig o a e ! ,  p o d  Ł a ń w te m ,

n a d a j ą c a  s ię  d o  3 m i l i o n o w e j  p r o d u k c y i  d r e n ó w ,  d a c h  jw e k  
i  c e g i e ł  —  z  n a j n o w s z e m i  u r z ą d z e n i a m i  —  i J K l s ł  R iJya  
p r z y  t a j  d o  w y f l z i - r ż Ł w S a a iJ  d c  S g r z e i a n i a .
P o  b l i ż s z e  in f o r m a c j^ e  z g ł a s z a ć  s^ę i  o f e r t y  n a d s j d a ć  n a le ż y  
n a  l ę c e  D y r e k c y i  B a n k u  m e l i o r a c y j n e g o  v e  Lwowie. T o r m id  
d o  z I o ż e M a  o S e r t , k t ó r e  n a l e ż y  p o p r z e ć  1 0 %  w a d y u m ,  u p ł y w a  
i  d n i e c c  6  g r u d n ia  li. r ,  94ę8 e 6

Jabłka.
Nadszedł świeży transport jabłek kom­
potowych, deserowych. U l. Floryańska 
44, w sklepie, przy Bramie Floryańskiej. 
Ceny przystępne. 467 2 3 .

Przyjmę dzl.ecbo
z dobrego domu na wychowanie, za 
stosownem wynagrodzeniem. A . S . poste 
restante ."irafeów , za okazaniem losu 
„Adria* Nr 711.401. 460 5 o

Wszelka bieliznę
wykonuje się tamo i starannie, Kraków, 
Stradom 8, I?p.

^ z w c u k l
instaluje i naprawia najtaniej według najnow­
szej metody 36c 10 10

W .  M i e i w e t z
Optyk i mechanik, ul. Karmelicka 1. 15

Slcneczne 3 pokoje
przedpokój, kuchnia, łazienka z przyn., 
z oświetleniem elektrycznem i gazowem, 
do wynajęcia zaraz. —  Wiadomość u 
dozorcy domu, Blich 4. 9828 6 0

ttwn ffii i  iii/ m
poszukuje lekeyj; przygotowuje również 
do egzaminów prywatnych. Zgłoszenia 
pod „ E o r e p e t y io r  poste re­
stante K ia k ó w , za okazaniem karty 
tramwajowej 3564. 466 2 0

j i m u Ł ic j i ę u a in f i ! ł
utrzymująca pracą rąk włe.snych dwoje 
nieuleczalnie choryfch dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łs.ska- 
we datk7' przyjmuje Administracya „N  
Reformy* pod W . P . lub podaje adres. 

272 89 0

L a b c r a t e r y t m i  efeen ilc^ ii©
Krakowskiej Spulki Chemików yi E fS k d w ie , u l. W y g o d a  5  ̂ telefon 3034 

dla celów h a n d lu , p rzem y słu , rolnictwa, bygieny. 335 13 30

H rJp rn K ftczn le isz i
<r\ Wyłączne zastępstwo Hit, {J, j g j

G!5IEN FOóflETEZiillH
pałaców , domóvv, kościołów , 

szkół, hoteli etc. Żądaó ilastr. prospek

I, M d i i / ,  Z w ierzy n ieck a  11.

409 11 60

S o w a r e w  b ł a w a t n y c h

H ra k ć w , u l. M ik o ła js k a  I. 4
poleca na sezon jesieuno-zimoy/y na suknie, kostyumy i oluzki damskie. Y^ełny, 
flaneJe i barchany. (Jeny umiarkowane. Towary doborowe. 8902 10 10

rclęcej mm niz Eiagcctcool
Piętną cerę możno mieć przy użyciu M£»*eiS!Fi V ei3llB usuwającê  
PlS&CsI, plamy, opaleniznę ■ liszaje, oraz Pj&idPSł VefflllS dla pa 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Polei 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  Główny skłs
  -r^___________ ? T\ r ___ fou m aP T ri T TT A\TAT7’ \ \

2  - L iten u a a e j w  Jkrafauri*, c i ,  ó&sreUońse£ I b .


